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W ie lk a  ait& ieta „ A S B C

tftażŁa w  armii to u » c z v ł  I odpowiedzialność

hie olopuszczat żydów do odpowiedzialnych stanowisk
m 6 w H  ś w .  T o m a s z  z  A k v i n u

Ankieta  AB C  „Jak usunąć ży ­
dów z a rm ii" w yw oła ła  ogromne 
zainteresowanie w  najszerszych 
kołach społeczeństwa, W szyscy 
czyteln icy nadsyłając sw oje od­
pow iedzi podkreślają, że ank:eia 
AB C  winna stać się zdecydowa­
nym żądaniem caiego społeczeń­
stwa polskiego usunięcia żydów z 
arm ii.

Pon iżej, zgodnie z zapowiedzią 
drukujemy b. ciekawą odpowiedź 
dr. Anny Danuty D ruibackiej.

ELEMENT OBCY 
I  W R Ó C I

Li sunięcie żydów z armii polskiej: 
uważam za nieodzowne z następują­
cych powodów:

ŻydG są w narodach chrześcijań­
skich elementem o b c y m  i w r o ­
g i m .  Już prawo Mojżesza prze­
strzegało przed dopuszczaniem ob­
cych przybyszów do stanowienia w 
spi«.waeh narodu. Obcy. nie mając 
głębszego przywiązania do kraju, któ 
rego nic są panami, mogą łatwo 
przeciw temu krajowi spiskować i 
działać na jego szkodę. Potwierdza­
ją to zresztą izieje.

Z A K A Z  STOLICY  
APOSTOLSKIEJ

Na te mądic p, ztstrogi Mojżesza 
zwracał już uwagę w Ik» iilozoi 
chrześcijański wieku XIII, Tomasz z 
Akwinu, obdarzony przez papieża 
Piusa XI tytułem Powszechnego Do­
ktora Kościoła. Przypominał o zaka­
zie dopuszczana żydów do jakich­
kolwiek stanowisk i funkcyj odpo­
wiedzialnych w społeczeństwach 
cnrześcijańskich, który to zakaz wy- 
uai Stolica Święta jeszcze na po- 
^ątku wieku XIII. Nawoływał do 
dyssymilacji żydów i obrony zasad 
moralności chiitścijariskiej przed ich 
ozldaduwym wpływem, jakież zaś 

funkcje są bardziej odpowiedzialne 
od tych które powierza naród żoł­
nierzowi mającemu czuwać nad je­
go bezpieczeństwem? GdGe może za 
chodzić większe n,ebezFieczeisrw 
Jemorall ta tji, jal w szeregach armii, 
na której karności, sprawności i od­
wadze polega całj naród?

Teraz, Kiedy niebezpieczeństwo 
żyaowsKie zagraża bardziej, niż kie­
dykolwiek ,czas najwyższy, by spo 
łfCzensi w? chrześcijańskie przypon, 
niały sobie przestrogi zarówno Moj­
żesza (do l.tor-Th w tym wypadki, 
żydzi stosują się jak najsu,mennifcj), 
jwK 1 wiełUcn myślicieli chrześcijań­
skich tej miary, to Tomasz z Akwi­
nu, _  by posiuczne były zakazom, 
która Stolica Apostolska wydał; 
t . je il wienami w  trosce o własne ich 
lobro.

H O Ł O T Y
PRZYMUSOWE

SĄ BEZCELOWE
Zastępowanie przymusową pracą 

żydów ich wusznegn i koniecznego 
odsunięcia od stanowienia o spra­
wach narodu rdzennego nie miaioby 
żadnego uzasadnienia, a co więcej 
nie byioby celowe. Zydzi są intruza­
mi. Pragną wyprzeć narady rdzenne 
z krajów, dc których pi zy wędrowali, 
wygnani z włttsnej ojc yzny. Nie na­
leży się łudzić, oy prace przez nich 
wykonywane przymusowo, spełniane 
były z wiaściwą intencją i w sposób 
właściwy. Pożytek z prac takich był­
by znikomy

Istnieje jeden tylko spusób zmu­
szenia żydów do pracy dla spoD 
czeristwa, w którym żvją. mianowi­
cie przez odebranie im, drogą odpo­
wiedniego ustawouawstwa tego, co 
przez lichwę wyłudzili od chrześci­
jan od długiego szeregu pokoleń, 
oraz uniemożliwienie im na przy­
szłość lichwiarskiego żerowania na 
społeczeństwie chrześcijańskim; in­
nymi siowy przez zmuszenie ich do 
życia nie z lichwy, lecz z pracy rąk 
własnych, — do czego nawoływ „ł 
Tomasz z Akwinu wisó«.ę chrześci­
jańską już w wieku XIII.

NIC W ZAM IAN
Przeciwnie, nałożenie na żydów 

pogłównego prz :z -rsaród rdzenny ma 
•izasadnienie właśnie w tym ich iich- 
wia, skini żerowaniu na narodzie.

Już św. Tomasz z Akwinu stwier­
dzał, że „żydzi zdają się nie posia­
dać niczego porad to, co od chrze­
ścijan wyiudGIi przez lichwę*'. Jeżeli 
więc mienie icn nie do nich należy, 
lecz do narodu, pośróć którego żyją, 
to slus ną jest .zeczą, by narodowi 
temu opłacali się pogłównym, łym 
wyższym, im większe zyski ciągną 
ze społeczeństwa, które ich żywi. *.y- 
dz, są w istocie rzeczy w poddań­
stwie u innych narodów, mocą kląt­
wy, Która ciąży na nich za ukrzyżo­
wanie Chrystusa, i słusznym jesl, Dy 
tym narodom w/nagradzali -  swego 
rodzaju haraczem, krzywdy material­
ne. które ich obecność wyrządza; 
pamiętać przy tym należy, że szkód 
moralnych, które czynią oni świa­
domie i  rozmysłem w społeczeń­
stwach chrześcijańskich, żadno po- 
główne powetować de jest w stanie. 
Zyd w : a 1 e n ie  „w  z a m i a n“  
za służbę wojskową winien płacić 
pogfówne albowie.n jego obecność w 
wojsku narodu chrześcijańskiego mo­
że byc tylko szkodliwa, lecz płacić 
je wimen jaka haracz podobnie jak 
za narac; powinny bvć uważane 
wi zelkle orne jego świadczeni s na 
rzecz państwa."

W  dalszym ciąga awej odpo 
w iedzi p. dr. Anna Drużbacka pro 
ponuje nakładanie pogłównego na

M I B l g
K U P I O N E  U  Pr MOKAWSKIE&d
P k Z E T R W A J ą  K I L K A  P O i c O l E Ń  
C H M I E L N A  41 r ó g  M a r s z a łk o w s k i« j

Znamienne uchwały lekarzy z  Kato wic
W e z & a n i e  d o  w a l k i  z  ż y d a m i

Zarząd Zw. Gosp- Lekarzy Pol. 
w  Katow icach ogłosił następujący 
komunikat:

„Zarząd  Okręgu śląskiego Zwią 
zku Lekarzy Państwa Polskiego w 
Katow icach wyraża im ieniem arze 
szonych lekarzy Polaków Ziem: 
Śląskiej całkow ite uznanie kole­
gom Obwodu W arszawskiego za 
ich mężno wystąpien ie wobec le­
karzy - żydów na zebraniu w  dn 
20 ub. m. —  i prosi ich, aby na­
dal w ytrw a li w  zdecydowanej 
w alce z zalewem żydostwa. Ró­
wnocześnie zarząd prosi Zarząd 
Główny, aby zaw iesił w  urzędo­
waniu prezesa Obwodu W arszaw ­
skiego a nazwiska lek: rzy, solida­
ryzujących się z żydami wydruko­
w ał w  Now inach Społeczno - L e ­
karskich. Społeczeństwo polskie

winno je  poznać i zachować w  pa­
mięci.

W  końcu domaga się zarząd, by 
Powszechny Kongres Lekarzy, 
planowany w  r. 1937, ograniczył 
się wyłączn ie do uczestnictwa le­
karzy narodowości polskiej".

wnie, gdyż jemu i jego  synom 
służba wojskowa nie grozi:

„Zaznaczam, iż nie mówię pro di 
mo sua, gdyż jako niez weryfikowany 
oficer arn.ij zaborczych, narodowości 
żydowskiej, w myśl traKtatj wersal­
skiego jestem zupełnie wolny od 
służby wojskowej nawet i w czasie 
wojny, a obaj synowie moi obecnie 
bawią na wyższych s.udiach, jeden 
we Francji, drugi w Czechosłowacji, 
— staiaję się obecnie o zwolnienie 
z obywatelstwa Polskiego, gdyż w 
obecnych warunkach, wobec niedo­
puszczania do szkół podchorążych 
rezerwy, wobec usiłowania przymusu 
do ghetta na wyższych uczelniach i 
wobec mrowia pałka,-y nie mają za­
miaru po... ot i do kraju, a mają 
wszelkie widoki uzyskani? obywatel­
stwa tain, gdzie różnic nie czynią."

Szczęśliwej Dodióży-
Ten głos żydowski zacytowaliś­

my dość obszernie jako wysoce 
charakterystyczny. —  Rozumowa 
nie żydów jest m niej w ięcej ta­
kie „w  akm/ii austriackiej było 
nas 30 proc. —  „lo ja lnych  żołn ie­
rzy " dlaczego nie m ielibyśm y być 
w  te j samej ilości w  armi i pol­
skiej. A  spróbójcie tylko nie 
chcieć to zaraz zrobimy krzyk na 
całym św iecie i wtedy... zobaczy­
cie".

Zobaczymy —  a żydów w  arm ii 
polskiej nie chcemy

gm iny żydowskie, gdyż żydzi są 
intruzami jako zbiorowość.

ŻY D Z I  CHCĄ Z IS T A Ć  
, P R Z T  WOJSKU

Zam ieściliśm y przed paroma 
dniami odpowiedź na naszą an­
kietę nadesłaną przez żyda Silber 
Steina. Na Silbersteina za jego  
stanowisko oburzył się również 
żyd p. F ryderyk Leitner. który pi 
sze:

„  lak, jak prawie każdy z inteli­
gencji żydowskiej, w czasach Austrii 
służyłem p r z y  wojsku, uzyskałem 
stopień oficerski przy 32 latach ży­
cia, z pierwszym dniem mobilizacji 
zgłosiłem się do służby, przez 4 i pól 
lat jako dowódca kompanii w  wybo­
rowej jednostce piechaiy, a nawet 
przez rok jako dowódca kompanii 
szturmowej p-zy dywizji, uzyskałem 
3 odznaczenia za waleczność, austr. 
krzyż żelazny pruski, odznakę dla 
. annych".

P A T R IO T A  
C K- AUSTR I I

Odznaczony pruskim krzyżem 
(pour le roi de Prusse) p. L e itn er 
potępia p , Silbersteina i domaga 
się utrzymania dia żydów prawa 
służenia „p rz y "  wojsku cytu jąc 
dalej takie dowody bohaterstwa 
swych w spółw yznaw ców :

„Młoćziez żydowska z Galicji Koń­
cząc szkoły średnie tłumnie zgłasza­
ła się do wojska, a władze wojskowe 
austriackie przekonawszy się o lo­
jalności młodzieży żydowskiej, o jej 
ambicji i dobrej woli, "n ie  czyniła 
żadnych przeszkód w uzyskaniu 
stopnia oficerskiego i dlatego szcze­
gólnie w pułkach galicyjskich, które 
były wysyłane na p.erwszy ogień, 
znajdywało się i do 30 proc. ofice­
rów żydowskich, a rzadko było zna­
leźć takiego, który nie miał odzna­
czeń za waleczność".

Te  dowody loja lności wobec 
C. i K . Austrii, liczba 30 proc. 
o ficerów  żydów w  arm ii austro - 
w ęgiersk iej —  to nie są wcale 
rzeczy przekonywujące. Tern bar­
dziej. że C- K. Austria  wojnę 
urzegrała, mimo, a może -dzięki 
tak licznemu udziałow i maćnabe- 
uszów w- korpusie oficerskim  
swej armii. Chwalić się d z ira j 
lo jalnością wobec jednego z za- 
Dorców — to już praw dziw ie ży­
dowski tupet.

GROŹBY"
Po tym przychodzą groźby:
, Zastosowanie wykluczenia żydów 

z armii polskiej pud jakimkolwiek- 
bądż pozoiem przyniosłoby państwu 
tyfko szkodę, podniecałoby warchoł- i 
stwo, t. zn. O. N. R., a żydów spo-1 
wodowałoby do wniesienia tak za­
żaleń do Rady Ligi Narodów, jak i 
do skargi do Trybunału Miedzy na- 
rodowegc w Hadze. Przecież wypo­
wiedzenie traktatu mniejszościowe­
go nie zostało przez kompetentne 
państwa Anglię i Francję przyjęte 
do wiadomości, a Rząd Polsłd prze­
cież z opinią świata liczyć się inusi".

W ie lb ic ie l C. K. Austri i „ lo ­
ja ln y " żołnierz pruskiej arm ii dla 
Polski znajduje tylko groźby i 
żądania, aby zatrzymać żydów w 
arm ii polskiej

NAM  NIC N IF  GROZI
D alej tłum aczy się p. Leitner, 

że pisze to wszystko... bezintereso szy ze wsi żydów  swą akcją współ

M U R  fft
OBROM/ ^  i

przeciw szkodliwym składri 
kom dymu tytoniu stano­
w ią — dzięki zastosowaniu' 
sziacnetoych włókien morwo­
wych -  delikatne samospalne

z w

u ih r w u  'a n
STANISŁAWĄ.
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I W o x o l n ®  f r u c f e y
Trochę iv d o u i a a  pociechę

Zydzi próbują montować „ fron t 
demokratyczny", Ma się on tym 
różnić od fołksfrontu , że m e bę­
dzie się afiszować sojuszem z ko­
munistami. Sojusz z Moskwą pach 
nie bowiem w  Polsce zdradą sta­
nu i jes t w  masach polskich nie­
popularny. Za to „ fro n t demokra­
tyczny" ma połączyć lew icę po l­
ską wprost z żydami, a komuni­
ści... znajdą się sami po cichu-

Front cemoKratyczny
Trudności stworzenia „fron tu  

dem okratycznego" tak ujmuje w 
„N aszym  P rzeg ląd z ie " p. S- H irsz- 
norn : ,

Co z<i& do porozumienia się re­
prezentacji żydowskiej z lewicą 
polską, to jest to postulat obliczo­
ny na czas dość odległy Dla rea­
lizacji oOwiem tego hasła niezbęd­
ne są liczne pomyślne warunki 
wotępne. Konieczny jest do tego 
triumf demokrdtyzmu i parlamen­
taryzmu, powstanie postępowego 
obozu mieszczańskiego, włościań­
skiego i inteligencji, któryby oył 
wolny od szowinizmu w ogóle i 
antysemityzmu w szczególności. 
Taki obóz postępowy będzie mógł 
zogniskować w sobie nie tylko od­
powiednie warstwy ludności pol­
skiej, lecz i mniej’szośći narodo­
wych, a w ich liczbir i żydów. 
Tak w ięc warunkiem pov stania 

„jfiontu dem okratycznego" jest 
uwolnienie całej lew icy  nolskiej 
od antysemityzmu.

Ukmliicy wobec żydów
Ukraińcy małopolscy, wypędziw

Rosła w świetle wiasae! prasy
58 p r o c . s ę d z i ó w  u m ie  się z ć l e d w . e  p o d p is a ć

t C r a d z i e ż  c j c t r i t e & y  s  g r o b ó w

Zamieszczamy w yją tk i z szere­
gu pism sowieckich, które w iern ie 
charakteryzują stosunki, panujące 
dziś w  R osji:

Z w i ę s t m o  3 » 7 h U $ v - a
z a k w e s t io n o w a n e

rtsii ncy zaprotestowali Goraoir-Bsnnetta
BRU K SE LA , 3. 7. W płynął

protest aeroklubu niem ieckiego,

j y

oszczędność owe P .K .O .
VC mies ącu czerwcu stan wkładów 

zwiększył cię o 11.721-460 Rh, osią­
gając oa dzień 30 czerwca 1937 r. 
sum? Zl- 715.812-767. I

Jednocześn.e ze wzrosiem wkla- 
dów oszczędnościowych zwiększyła 
się w  tym czasie i liczba oszczędza­
jących w P. K. O. W ciągu czerwca 
b. r. P. K. O. wydała 53.785 nowych 
książeczek oszczędnościowych, osią­
gane na dzień 30- 6. 1937 r. ogólną | 
ilość 2.551.889 czynnych książeczek.

dom agający aię anulowania ie- 
gorocznych zati odów o puchar 
Gordon - Henrietta, w  związku 
ze zmuszeniem aeronai, fów nie­
mieckich do lądowania przez sa­
moloty czeskie.

W  Brukseli zw racają  uwagę 
na to, iż  nie może być mowy o ja* 
kielkolw iek pomyłce ze strony 
Czechów, gdyż nad Czechosłowa­
cją  przelatyw ały niemal wszyst­
kie balony i że tylko N iem ców 
zmuszono do lądowania, pod­
czas gdy Francuzów i B :lgow 
zostawiono w spokoju.

„W  Moskwie od miesiąca ludność 
oaczuwa^ Drak soli. Jeat to dotkliwe 
specjalnie d'a najmniej zarabiają- 
jąeych, dla których uól jest jedyną
— zre«z.ą koniecisn." — przyprawą"
— („Wieczorna Moskwa").

„N a  Białorusi brak soli. Jedynie 
rejony przj graniczne otrzymały kon­
tyngenty, zresztą liewystarczające"
— („OrkL ‘ — Mińsk).

„Przy okazji ściągania dobrowol­
nych ofiar na rzecz Hiszpanii iw* 
mai we wszystkich fabrykach urzęd- 
hic; partyjni i państwowi dopuszcza­
ją się nadużyć" —  („Ekcnotniczeska- 
ia

„W e wsiach pojawił się nowy typ 
przestępczy K tóry rozkopuje groby, 
a zdjętą z nieboszczyków odzież, wy 
ir.ti.ia na żywność. Specjalnym po­
wodzeń: sra cieszą się groby duchow­
nych" („P raw da ').

„W  Charkowie dyrektorzy Raich- 
majster i Szwarcbrud dopuszczają 
się stale krQazieży wyrobów włókien 
niczych w Lńerowanej przez siebie 
fabryce. Robotnica Le&zczenko. która 
7 w.'ó ciii uwagę władz na niecne 
praktyki złoczyńców, była w wyni­
ku tak szykano* ana, ii zapadln na 
nerwową tnorobę''. ( .Sowietskaja 
Tergowla” ).

„58 procent sędziów nie posiada 
e lem en tarn ych  M ad om  ości z D rawa

a większość z nich umie zaledwie się 
podpisać”  („Sowietskaja Justicia”).

.Kolejnictwo 2 S. R. R  przedsta­
wia obraz anarchii i braku jakiego­
kolwiek planu. Wszędzie siedzą szko 
dnicy i sabotażyści. Fabryki oczeku­
ją na wagon] miesiącami, a Jeśli na 
wet je zdobędą lo i tak transport zo­
stanie gdzieś w drodze zatrzymany 
przez zatoi.„ z setek pustych wago­
nów. Apeiujemy do tow. Kaganowi- 
cza aby ostro karał szkodników" —  
(„Gudok"),

„Smiertolny cios Jaki ood^bno za­
dano ar alfabetyzmowi w naszej pro­
letariackiej ojczyźnie jest zwyktym 
humbugtem oszustów J trockistów 
akich szkodników" —  („Lcningradz- 
ka Prawda").

„W  Mordoy, skiej okręguwej kanie 
ubezpieczeń wszystkie pieniądze, idą­
ce ze składek robotników, są rozkra- 
dane przez dyrektorów i funkcjona- 
riuszów partyjnych. Pieiuąoze przez 
naczune na pomoc dla dzieci —  prze­
pito na hankietach. Nieznana tu jest 
dbałość o elementarne potrzeby lud 
ności. Gdv ktoś protestuie. oskarża 
sic iro o sabotaż lub trockiznt Oczy­
wiście ci dranie sami sa trockisto ni 
i slozusami Gestapo" —  („Socjalno 
je Ubezoieczenie")

W arto  przypomnieć, że wszyst­
kie pisma rosyjskie są pismami 
urzędowymi.

dzielczą obecnie z nienawiścią do 
Polski uśmiechają się do nich 
czule. Już w  zeszłym roku poseł 
Baran przem awia! w  Sejm ie 
przeciw  ustawie o ograniczeniu 
u do j  u rytualnego. Obecnie f l ir t  
idzie dalej. „N o w y j Czas" p isze: 

Charakterystyczni jest strach 
przed ukraińsku - żydowskim poro­
zumieniem. Nieraz • zrajdujf ten 
strach swój wyraz na łam.,cn pra­
sy polskiej i to nie tylko endec- 

, kiej', jakkolwiek polskich cza- 
... sów v rzeczywistości p o za m ie ­

nia między żydami i 1 Ikraiiicamf 
nie było.

■ A  w  czasie powstania uktaiń- 
skiego? Przeciez sami łnstorycj 
ukraińscy stw ierdzają, i e  żydzi 
byli całą duszą po stronie zachod­
niej U ra iny przeciw  Po lsce ! A 'e  
czytajm y d a le j:

W stosunku Ukraińców ■ do ży- 
nów nie się w ostatnich trasach 
nic zmieniło. Politycznego antyse­
mityzmu u nas nie było ani nie ma 
Polityczny antysemityzm powstaje 
tam gdzie istnieje proces asymila­
cji żydów. U nas tego procesu nic 
było. Jed lakowoż ani w przeszło­
ść’, an: w teraźniejszości żadne z 
ukraińskich odpowiedzialnych u- 
grupuwań nie podsyć naszych 
emancypacyjnych wysiłków nr 
ekonomicznym oolu hasłar.r w 
stylu „Żydzi i mason “  c sv „żydo­
komuna" lub „blej żydów ?pasaj 
Rasiju" apelując do najniższych 
Instynktów mas. Prowadzimy na 
ekonomicznym polu walkę opiera­
jąc się na zasadach chrześcijańskiej 
etyki. Wychodzimy z <.aiozcnia. że 
kto dzisiaj stosuje gwałt w stosun­
ku do żyda, jutro bęaz.e ronił to 
samo w stosunku do własnego ro­
daka. Nie postępujemy tak dla 
pięknych o c z ł żydów, ale we wła­
snym interesie. Tak było w  prz* 
szłosci, tak jest teraz. Odnośnie 
jakiegokolwiek dogadani? się nr 
en 1: wspólnej akcji politycznej 

to naprowadzone głosy prasy ży 
dowskiej dają dostateczny dowód, 
ze to ciyzka sztuka A wciąż pod­
kreślamy: po polski j stronie
przed taką akcją istnieje paniczny 
strach.
Oczyw iście prasa żydowska ta­

kie wynurzeń,a Ukraińców w ita 
entuzjastycznie. *

Zacierają rece
Równie radu je się ostatnio i z 

akcesu „Ruchu M łodych " i „F a ­
lan g i" do Ozonu i z m ianowania 
p. Rutkowskiego zastępcą pik. 
Koca w  Związku M łodej Po l­
ski. „H a jn t"  pisze

F. Rutkowski, którego płk. Koc 
zamianował wiceprzywódcą mło 
dzieży z „G/onu“ , był byłvm 
współp-teownikien „Falangi' (po­
lem tak’*  klerykalnago ..Małego 
Dziennika") i rliskiir towarzyszem 
Piaseckiego. Zlana 10 ze rękę’ 
Działacz i piserz z odłi r.i*' O. N. k 
został mianowany kierownikiem 
sektora m łodzieżowej przy „Ozo- 
nie". Karty zostały odkryk. stało 
się jasne dlaczego „Falarga" nu 
mer 25 (50 nie Lała się chwalić 
jawnie kryminalnymi historianu, 
przynosząc sprawozdani- o a-esz- 
towanych chuliganach - uliczni­
kach za antysemickie ekscesy pod 
nagłowk,em „Nowe aresztowań ia 
między współpracownikami „F * 
iangi". Chwalono się tym, ie  się 
jest aresztowanym, do niedługo po 
tern znaidowała się >bok notatka 
„  uwolnieniu współpracowników 

„Falangi",

W o lty  grupy „F a la n g i"  od re­
w olucji do Ozonu, kompromitując 
ruch narodowo - radykalny któ­
rego nazwy ta grupa samozwau 
czo nadużywa, dają prai ie żydów 
skiej pole do uciechy i drwin-

k o l c b b ę j
R 0 2

3 TYGOŁNIE 
W S I  ARCSTW IE  

I  TYD ZIE Ń  W  PA R Y ŻU
Uniesieni owczym pędem 

wszyscy chcą jechać do Pary­
ża na Wystawę, która będzie 
do potowy prawie gotowa w 
listopadzie.

Personelu paszportowego w 
starostwach nie powiększono, 
trzeba czekać na wypisanie 
paszportu i po trzy tygodnie. 
Większość urlopu schodzi Iw 
dziom w korytarzach starost­
wa. IV  ten dowcipny sposób 
władze przetrzymują ooywa- 
teli i walutę w kraju.

C7EM  £ !£  ZAJM UJE  
MINISTERSTWO

Dyrektorem i dyktatorem 
uroczych, choć zażydzonych 
pc wierzchołki sosen Druskie 
m k jest p. Abramowicz. Za 
rzucono mu, ie  kierując sie 
brzydką prywatą zwolnił o- 
grodnika ze skweru —  Kuź­
mińskiego, stróża nocnego —  
Tomaszkiewicza i dzierżawcę 
kiosku gazetowego —  Zawidz 
kiego.

—  Prawda, zwolniłem ich, 
oświadczył p. Abramowicz, 
lecz nie z własnej inicjatywy, 
ale, na wyraźne żądanie i^jjoz- 
kaz - s f a r - '-'Zl-

Słusznic przestrzega się by 
urzędnicy i* -r. s(e-
dzieli przy biurkach od 8-ej 
rano Trzeba mieć dużo czasu 
by zalatunać tak niezwykłe 
ważne uprawy. Tylu jest prze 
cie stróży w Polsce...
SKRAD£ICNE HASŁO

\Ta zjeździe Międzynarodów 
ki, mówiąc o cofających się 
wszędzie bolszewikach hisz­
pańskich, tow. przyszły lorń 
Butler Niedziałkowski twier­
dził, że na czerwonych ich 
podszewkach jest wypisane: 
Wy nie przejdziecie'

On ne passe p is byio ha­
słem Yerdnn. Wyryto te sło­
wa na okof e, z którego wy­
stają tylk„ pogięte, zardzeyna 
łe bagnety. Zasypani żołnie­
rze tkwią tam po dzis dzień.

Kadząc bolszewickim ban­
dom nie zdołał Niedziałkow- 
oki rnwet wymyślić nowego 
hasłal


